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Sprawozdanie

kom isy i solnej o sprawozdaniu W ydziału krajowego o organizacyi 
sprzedaży soli warzonki i o sok dla bydła.

Wysold Sejmie!
U c h w a łą  z d n ia  29 s tyczn ia  b. r. p rze k aza ł  W y so k i  S e jm  kom isy i solnej s p r a ­

w ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  z czynności je g o  w  za k res ie  o rgan izacy i sp rzedaży  soli 
w arzo n k i  za  rok  1895 i o soli d la  b y d ła ,  zakończone w n ioskam i,  ażeby  W y so k i  Sejm  
przy ją ł  to sp raw ozdan ie  do w iadom ości,  ażeby  upow ażnił W y d z ia ł  k ra jo w y  do dalszych  
zab iegów  o u ła tw ien ia  hodowcom  z a o p a t ry w a n ia  się w  sól bydlęcą ,  a  wreszc ie  w  s p r a ­
w ie  uw oln ien ia  ko respondency i urzędowej m iędzy  W ydzia łem  k ra jo w y m  a  b iuram i spę­
dycy i soli p rzy  sa linach  od op ła ty  pocztowej.

W  sp raw ozdan iu  swojem  k ładz ie  W y d z ia ł  k ra jo w y  p rzedew szys tk iem  nac isk  na  
szczegóły, odnoszące się do w y c z e rp y w a n ia  p rzeznaczonego  m u do rozporządzen ia  k o n ­
ty n g e n tu  soli. P o s tęp  w rzeczy wistem w yczerpan iu  k o n ty n g e n tu ,  to j e s t ,  w zros t  ilości 
soli, pobieranej przez W yd z ia ł  k ra jo w y  z żup na  to, ażeby  była rozsp rze d aw an ą  w k ra ju  
po cenach, przez n iego us tanow ionych  i pod je g o  kon tro lą  j e s t  bowiem isto tn ie naj le ­
pszym  dow odem  w zm a g an ia  się w siły o rgan izacy i  sp rzedaży  soli pod op ie k ą  i pod 
firmą k ra ju  —  organizacyi,  m a jące j  ten  cel je d y n y ,  ażeby  dos ta rczać  ludności tego  nie­
zbędnego  a r ty k u łu  o ile możności j a k  na j tan ie j ,  po cenach j e d n o s ta jn y c h ,  a  dowolne 
p odw yższan ie  cen soli przez p ry w a tn ą  speknlacyę,  ażeby  uczynić niemoźliwem.

Cyfry, przy toczone w  spraw ozdan iu  W y d z ia łu  k ra jow ego ,  co do ilości w ybranej  
n a  je g o  rac h u n ek  soli z żup, św ia d cz ą  is to tn ie  o znakom itym  w tym  k ie ru n k u  postępie.

I  ta k  z 420 .000  centn . m e t r . , k tó re  w yznaczone  zos tały  przez M inisterstwo 
finansów W ydzia łow i k ra jo w e m u  ja k o  k o n ty n g e n t  roczny, zdołał W yd z ia ł  k ra jo w y  w y ­
b rać  r z e c z y w iś c ie :

w  roku  1893 (za sześć miesięcy) 106.201 ctr. metr.  czyli 5 0 %  k o n tyngen tu
„ „ 1894  ‘ . 224.372 „ „ „ 5 3 ‘5 %  „ '
„ „ 1 8 9 5 ) ...............................  370.171 „ „ „ \

/  i poza k o n ty n g e n tem  44.941 „ „ „ f 9 9 %  n

N a je d e n  m iesiąc  w y p ad a ło  w  p rzecięciu :

w  roku  1893 
„ „ 1894
„ „ 1895

N ajn iż sz a  cy fra  m iesięcznego poboru soli przez  W y d z ia ł  k ra jo w y  w y p a d ła  
vr m arcu  1894 r. —  m ianow icie  126 w agonów . B yło  to bezpośrednio  po w y k ry c iu

177 w agonów  
187 77

346 77
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n a d u ż y ć ,  k tó re  k ra jo w ą  o r g a n iz a c ję  sp rzedaży  soli w p ierw szym  je j  zaw iązku  spro­
w adz iły  n a  bezdroża. W  październ iku  1895 r. w y b ra ł  W ydz ia ł  k ra jo w y  346 w agonów
soli —  praw ie  t rzy  raz y  ty le ,  j a k  u schy łku  pierw otnego  sy s te m u ,  zaprow adzonego  
przez W y d z ia ł  k ra jo w y  w  początkach  o rgan izacy i  sp rzedaży  soli w arzonk i pod op ieką 
k ra ju .  W  drug iem  półroczu 1895 r, w ybrano  n aw e t  231 w agonów  po n ad  kon tyngen t.

T a k  pom yślny  rozwój o rgan izacy i sp rzedaży  soli pod firmą k ra ju  przypisu je  
W y d z ia ł  k ra jo w y  n as tęp u jący m  okolicznościom:

po pierwsze —  zam ianow an iu  zas tępcam i w przew ażnej części zaw odow ych  
hand la rzy ,  dok ładn ie  z in te resem  o b z n a jo m io n y ch , i m a jąc y ch  do d y s p o z y c j i  liczne, 
a  so lidarnie dz ia ła jące  za s tę p y  kupców  i p rzekupniów , za jm u jących  się lo k a ln ą  sp rze­
da ż ą  s o l i ;

po w tóre —  zrzeczeniu się zanad to  kosz tow nego pośredn ic tw a  gal.  ak cy jnego  
T o w a rz y s tw a  hand low ego  w spędycy i soli;

po trzecie —  u ła tw ien iom , j a k ie  mógł W y d z ia ł  k ra jo w y  p rzy zn ać  zastępcom  
swoim w sp rzedaży  soli, d la  u ła tw ien ia  im w alk i  konkurency jne j  z k a r te lam i had larzy ,
s to jących  po za k ra jo w ą  o r g a n i z a c j ą ;

po czw arte  —• uregu low an iu  cen soli w drobnej sp rzedaży  w sposób, w sk a z a n y  
naby tem  d o św ia d c z e n ie m , z p rak ty c zn e m  uw zględnien iem  stosunków  loka lnych  każdej  
okolicy.

K om isya  z p rzy jem nośc ią  s tw ie rdza  pom yślne rezu lta ty  d o ty c h c z a so w e , osią­
g n ię te  przez W ydz ia ł  k ra jo w y  w sk u te k  zm iany  sys tem u w urządzen iu  sp rzed aży  soli —  
zm iany  dokonane j w  m yśl życzeń, w yrażonych  przez W y so k i  Sejm  na  pods taw ie  w n io ­
sków  kom isyj so lnych z la t  poprzednich. Z m ia n a  o w a  polega n a  tem, iż zarzucono ca ł­
kowicie  formalizm b in rok ra tyczny ,  po za k tó rym  sw obodnie  dz ia ła ły  ka r te le  zaw odow ych  
h an d la rz y  soli, m a jąc e  na  celu zw alczanie  konkurency i  hand lu  so lą ,  p row adzonego  pod 
firmą i pod kon tro lą  kraju , a  p rzy ję to  na tu rze  przedm iotu  o d p o w iad a ją cą  m etodę  ku p ie ­
c k ą ,  że w łaśn ie  h a n d la rz y  zaw odow ych  u ją ł  W ydz ia ł  k ra jo w y  w k a rb y  swojej o rg an i­
zacyi,  a przez to n iw eczy z pom yślnym  sk u tk iem  k a r te le  p rzeciw ników , i uzysku je  nad  
niemi s tanow czą  i coraz siln ie jszą  przew agę .

K om isya sądz> jednakow oż ,  iż byłoby p rzedw czesnem  już  teraz w y d a w a ć  sąd  o tej 
zby t je szcze  młodej i nie w ykończonej o rganizacyi.  P ie rw o tn a  o rgan izacya ,  od roku  dopiero 
za rzucona  w  zupełności, pozostaw iła  po sobie znaczny  n iedobór p ien iężny  i roztrój w c a ­
lem przedsiębiorstwie.  W yd z ia ł  k ra jo w y  słusznie za zn acza  w  sw ojem  s p r a w o z d a n iu ,  iż 
by łoby  w sk az au e m  jeszcze przez ja k iś  czas um acn iać  za ję te  przez k ra jo w y  Z arzą d  
sp rze d aż y  soli s tanow isko , po lega jące  n a  dążnośc i do rzeczyw is tego  u jęc ia  h an d lu  solą 
pod w pływ  i kontrolę W ydz ia łu  k rajow ego. I  w cale nie d o rad z a ła b y  K om isya  solna, 
a ż eb y  W ydz ia ł  k ra jow y,  u lega jąc  niecierpliwości, z j a k ą  sp ra w a  ta  przez znaczną  część 
ogółu w k ra ju  je s t  t r a k to w a n ą ,  a  ob jaw ia jące j  się często w ostrej k ry ty ce ,  k tó ra  n ie ­
dosta teczn ie  s ię  liczy z trudnościam i, j a k ie  W ydz ia ł  k ra jo w y  miał do zw a lcz en ia  —  d a ł  
się nak łonić  do zby t pospiesznych postanowień o rg a n iz a c y jn y c h ,  fo rsu jących  rzecz ze 
sz kodą  d la  p raw id łow ego  je j  rozwoju.

Komis}ra  z ca łym  naciskiem  obs ta je  p rzy  s tanow isku , zaznaczonym  zaw sze  
w  dotychczasow ych  je j  sp raw ozdan iach  i przez W ysok i Sejm  aprobow anem , iż je s t  po- 
żą d an e m , ażeby  W yd z ia ł  k ra jo w y  w e w iększe j niż do tychczas  m ierze w c ią g a ł  W y d z ia ły  
pow iatow e do współudzia łu  w za rządz ie  sp rzed aży  soli. W spó łdz ia łan ie  to, zw ła szc za  
w k ie r u n k u  w y k o n y w a n ia  kon tro li  n a d  d rob iazgow ą sp rze d a żą  soli bezpośrednio 10 ręce 
konsum entów ,  je s t  n iezbędnem , i nie d a  się zas tąp ić  przez żad en  inny  o rg an  — co z re ­
sz tą  i W ydz ia ł  k ra jo w y  w sp raw ozdan iu  swojem za  n iezbędnie  po trzebne uznaje.

K ra jo w y  Z arząd  sp rze d aż y  soli, za ję ty  do tychczas  robotą  około za łożen ia  p ie r ­
w szego  fundam en tu  swej o rg a n iz a c y i ,  t. j. s ta ran iem  o rzeczyw is te  opanow anie  h a n d lu  
solą w a r z o n k ą ,  i zw alczaniem  kar te lów  przeciw nych  mu hand la rzy ,  nie miał je szcze 
czasu dokonać  dalszego  za d an ia  swojego, tj. s tw orzen ia  w e w szystk ich  szczegółach  w y­
kończonego a p a r a tu  d la  kon tro l i  n a d  d z ia ła n ie m  swoich zastępców.  Z ak tów , d o s ta r ­
czonych przez biuro solne W ydzia łu  kra jow ego , p rze k o n a ła  się atoli k o m is y a ,  że W y ­
dział k ra jo w y  s p ra w y  tej nie zan iedbuje ,  a  w szczególności, że tam , gdzie  ty lko  W y ­
d zia ły  pow iatow e ob jaw ią  chęć czynnego  op ie k o w a n ia  się sp rze d aż ą  soli, W ydz ia ł  k r a ­
jo w y  skw ap l iw ie  z gotowości ich do w spó łdz ia łan ia  w tej sp raw ie  k o rzys ta  — oczy­
wiście je d n a k ,  nie spuszczając  p rzy tem  z o k a  ogólnego ustro ju  in teresu . P os tęp  w k ie­
runku  rozszerzen ia  w p ływ u  W ydzia łów  pow iatow ych n a  sp rzedaż  soli w arzonk i jest w i­
doczny. Nie je s t  on ta k  szybki,  j a k b y  tego w  in te res ie  ludności p ra g n ą ć  należało ,  lecz 
szczegóły, przy toczone w spraw ozdan iu  W ydzia łu  k ra jow ego  p rzekonują ,  że is to tn ie  c o ­



raz  więcej p rzy b y w a  tak ich  powiatów, gdzie  k ra jow y  Z a rz ą d  sp rzedaży  soli dozna je  
czynne ' i sku tecznej pomocy ze s trony W ydziałów  powiatowych.

K om isya  w yraża  przekonanie ,  iż W ydzia ł  k ra jo w y  i nada l  zechce z ich pomocy 
chętnie  korzystać .

P rz ek o n a ła  się ta k ż e  kom isya  z przedłożonych je j  ak tó w  że ta k ż e  gm in y ,  s to ­
w arzyszen ia ,  K ó łka  rolnicze i inne korporacye ,  zas lugu iące  n a  zaufanie, dozn a ją  w sze l­
kich  możliwych uw zględnień  ze s trony k ra jow ego  Z arządu  sp rzed aży  so li ,  jeżeli zgło 
sza się doń z chęcią za jm ow an ia  się tą  sp raw ą .  Zniechęcone n iepow odzeniam i w p ie r­
w szych czasach  po zaprow adzen iu  k ra jow ej o rg a n iz a c j i  sprzedaży  soli ,  z a cz y n a ją  t e ­
raz  pow racać  do niej,  co je s t  w ym ow nym  dowodem  znacznego polepszenia  sy tuacy i 
h and low ego  u rządzen ia  sp rzedaży  soli pod zaw iadow stw em  W ydz ia łu  k rajow ego.

P od  w zględem  finansow ym  przeds taw ia  się przedsięb iorstwo sp rzedaży  soli pod 
firmą k ra ju  j a k  nas tęp u je :

K oszta ad m in is t ra cy jn e  k ra jo w e g o  Z a rzą d u  sp rzedaży  soli obliczone są  na
42.000  zlr. rocznie, k tó ry  to w y d a te k  z n a jd u je  zupełne pokrycie  w p r o w iz y i , liczonej 
po 10 centów  na cen tnarze  m etrycznym  przy sp rzedaży  objętej kon tyngen tem  ilości
420 .000  cen tnarów  metr. A poniew aż rachunek  k ra jow ej sp rzed aży  soli obciążony je s t  
nad to  deficytem, pozostałym z p ierw szego okresu ,  mianowicie  z powodu szkody, j a k ą  
zrządził K ija ń sk i  — 19.000 zlr. i sp ła ty  pretensyj gal. ak c y jn e g o  T o w a rz y s tw a  h and lo ­
wego przy rozw iązaniu  k o n tra k tu :  32 .000  zlr. z doliczeniem innych drobn ie jszych  s tra t  
i i n w e s ty c y j , obliczonych ok rąg ło  na 3— 4000 zlr. razem  przeto deficytem w sumie
55 .000  zlr., przeto zachodzi py tan ie ,  w j a k i  sposób i w ja k im  okresie  czasu zos tan ie  on 
um orzony?  J a k o  źró d ła ,  k tóre  m a ją  dos ta rczyć  środków  do um orzen ia  tego deficytu, 
w sk az u je  k ra jo w y  Z arzą d  sp rzedarzy  soli p r o w iz ję  od uzbieranego  kap i ta łu  obrotow ego, 
k tó ry  doszedł obecnie  do sum y  550 .000  zlr., odrzuca przeto 22 .000 zlr. p ro ce n tu ,  tu ­
dzież oprocentow anie  p rzy z n aw an y c h  w razach  w jęjątkowych n iek tórym  zastępcom k r e ­
dytów , z k tórego  to źród ła  p rzy b y w a  znów około 2000 zlr. dochodu rocznego.

T y m  sposobem u zy sk u je  się roczną zw yżkę  dochodów  przeszło 20.00 zlr. w y ­
noszącą  n a  um orzenie deficytu, tak ,  iż w ed ług  bardzo  ostrożnych obliczeń powinien  on 
zn iknąć  w p rzec iągu  la t  trzech do czterech.

Przez  obniżkę kosztów m anipu lacy i przy opakow an iu  i spedycyi — bardzo  po ­
ż ą d a n ą ,  i zdaniem  koinisyi z pew nością m oż liw ą,  d a ły b y  się  o s iągnąć  znaczne ulgi, 
n a  ko rzyść  hand lu  solą. K om isya  nie w ątpi ,  że c. k. W ład z e  sk a rb o w e  w in teresie  lu ­
dności zw rócą  n a  ten  przedm io t baczną u w a g ę  i w p ro w a d zą  w tym k ie ru n k u  pożądane  
uproszczenia.

S to sunek  c. k. W ładz  rzą d o w y c h  do k ra jo w e g o  Z a rzą d u  sp rzedaży  soli j e s t  pod 
k a ż d jrm w zg lędem  życzliw y i chętny, co K om isya  podnosi z uznaniem . R eskryp tem  
z d n ia  29 g ru d n ia  1895 r. 1 5T97f> w yraz i ł  JE .  P a n  M inister sk a rb u  gotow ość w y b u ­
do w an ia  przy  n iek tórych  sa linach  kosztem  sk a rb u  p ań s tw a  m agazynów  odpowiedniej 
w ielkości i o d dan ia  ich W ydzia łow i k ra jow em u  do dyspozycy i n a  sk ła d y  zakup ione j  
soli, za o p ła tą  czynszu rocznego i z obow iązkiem  opalan ia  tych m a g azynów . T y m  spo­
sobem spe łn ia  c. k. R ząd  je d n o  z w aż n y ch  życzeń w yrażonych  przez W ysoki Sejm  
w in teresie  pom yślnego  rozwoju k ra jow ej o rgan izacy i  i sp rzedaży  soli.

C. k. k r a jo w a  D y re k cy a  sk a rb u  ozna jm iła  także  gotowość podw yższen ia  k o n ty n ­
g e n tu ,  d la  W ydzia łu  k ra jow ego  w  sa linach  zastrzeżonego, i to z uw zględnien iem  wy- 
m a g ań  k ra jo w e g o  Z a rzą d u  sp rzedaży  soli co do rozk ładu  owej zw yżki pom iędzy  p o ­
szczególne saliny. I to ta k ż e  j e s t  nab y tk iem  d la  rozwoju k ra jow ej o rgan izacy i sp rzedaży  
soli p o żądanym .

W  sprawne o rgan izacy i do s ta rc za n ia  hodowcom b y d ła  soli bydlęcej do tąd  nie 
s ą  spełnione życzenia  W ysok iego  Sejm u, w y ra żo n e  w  tym  przedm iocie  w uchw ałach  
z 31 s tyczn ia  1895 r., a  zm ierza jące  k u  temu, ażeby  dosta rczan ie  potrzebnej d la  hodow ­
ców by d ła  soli dena tu row ane j u ła tw ić  i uprościć. P rzy p o m in a jąc  te u c h w a ł y , kom isya  
zw raca  uw agę ,  iż szczególniej byłoby  pożądanem  u rządzan ie  pow ia to icych  aklad&ic soli 
bydlęcej,  w  czem k ra jo w a  o r g a n iz a c ja  sprzedaż}7 soli w arzonk i  m ogłaby  w yśw iadczyć ,  
zdan iem  Komisyi,  cenne usługi.

K o m isy a  zw rac a  także  u w ag ę  na  życzenia , ob jawione przez pow ażne  ko la  rol­
ników, ażeby  do tychczasow y sposób d e n a tu ro w a n ia  soli bydlęcej —  naw iasow o  mówiąc, 
podobno nie p rz e d s ta w ia ją c y  wiele  trudności w oczyszczeniu te jże  soli z za p ra w y  —  
zas tąp iony  był innym , lepiej o d p o w iad a ją cy m  celowi —  j a k  np. zap raw ą ,  w y tłoczynam i 
rzepakow em i,  k tó ra  m a  być u ż y w a n ą  w e F r a n c j i  i t. p., K om isya  nie czuje sic pow o­
ła n ą  do uczyn ien ia  w tym  k ie runku  ja k ie g o k o lw ie k  wniosku. Podnosi j e d n a k  ten szczegół



ze sp raw ozdań  o soli bydlęce j,  nag ro m a d zo n y c h  w  W y d z ia le  k ra jow ym  w przekonaniu ,  
iż zas ługu je  on n a  d o k ła d n ie jszą  ro zw ag ę  w  kołach  kom pe ten tnych .

S ta ra n ia  W y dz ia łu  k ra jow ego  o uwolnienie od op ła ty  pocztowej je g o  korespon- 
dencyi urzędowej z o rg an a m i k ra jow ego  Z a rzą d u  sp rzedaży  soli, poczy tu je  K o m isy a  za  
słuszne i ze w szech m iar  godne  uw zględnien ia .  Z tego pow odu za leca  K om isya  W y so ­
k iem u  Sejm ow i do p rzy jęc ia  bez zm iany  rezo lu c ję ,  w tej sp raw ie  przez W yd z ia ł  k r a ­
jo w y  p roponow aną.

N a  podstaw ie  pow yższych  u w a g  k o m isy a  solna w nosi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
I. S p raw ozdan ie  W ydz ia łu  k ra jo w e g o  w  przedm iocie k ra jo w e g o  Z a rzą d u  

sp rzed aży  soli w arzo n k i  i o soli bydlęce j p rzy jm u je  się do w iadom ości.
II. S e jm  poleca  W ydzia łow i k ra jow em u, ażeby  s ta ra ł  się i nada l  o w cią­

gn ięcie  W ydz ia łów  pow ia tow ych  do w spółudzia łu  w zarządz ie  sp rzedaży  soli - 
w  szczególności w  k ie ru n k u  w y k o n y w a n ia  kontroli  n ad  d rob iazgow ą je j  sprzedażą.

III. Sejm  w z y w a  c. k. R z ąd  ponow nie, ażeby  uprościł i u ła tw ił  za o p a t ry ­
w an ie  hodow ców  b y d ła  w  sól b y d lę cą  w  m yśl uchw ał,  pow zię tych  przez Sejm  n a  
posiedzeniu  z 31 s tyczn ia  1895 r. —  w p ierw szym  rzędzie  przez za k ła d an ie  pow ia­
tow ych  sk ła d ó w  soli bydlęce j .  Sejm w y ra ż a  życzenie, ażeby  c. k. R z ąd  używ ał 
i w  tej sp raw ie  pośredn ic tw a  k ra jo w e g o  Z a rz a d u  sp rzedaży  soli.

IV. Sejm  w z y w a  c. k. R ząd , aby  d la  ko respondency i urzędowej m iędzy  
W ydzia łem  k ra jo w y m  a  b iuram i spedycy i  soli p rzy  sa linach , p rzyzna ł  w  myśl 
art. II. ust. 2, tudz ież  art .  V II  i V II I  u s ta w y  z d. 2 p aź d z ie rn ik a  1865 r. Nr. 108 
Dz. u. p. uwolnienie od op ła ty  pocztowej

W e L w ow ie  d n ia  3 lu tego 1896 r.

P rz e w o d n ic z ą c y :

K . M andyczew ski.

S p ra w o z d aw c a :

T. Merunoicicz.
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